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25-letni jubileusz wielkiego pisąrza 
i zasłużonego obywatela. 

-' 

Andrzej Struł! 
piewca rewolucyjnej Polski od ćwierć wieku pracuje na niwie literackiej. 

„ 



Królowa rumuńska. kąpie się. 
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Królowa rumuńska Mar
ja jest gorącą zwolen
niczką sportu płvwackiego. 

Na okręcie „Leviathan", 
który prze z n ac zony był 
na zamorską podróż dla 
królowej wraz z dziećmi 
zn1jduje się wspaniały, u
rządzony w stylu pompejań
skim basen pływacki. Kie· 
dy dostojną pasażerkę wpro
wadzono do tej pływalni 

(patrz nasza ilustracja), \\iY· 
dała okrzyk radości. Przez 
cały czas podróży basen ten 
był ulubionem miejscem po
bytu monarchini 

Nowe siostry sjamskie. 

Panny Violet i Daysy Hilton, dwie siostry 
zrośnięte ze sobą wzdłuż ramion, produku
ją się w music-hallach amerykańskich, 

Syna prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Coolidge'a przyłapano na „zbrodni" racze
nia się alkoholem w wagonit>. Nie bacząc 
na wysokie pokrewieństwo przestępcy, przy
trzymano go i spisano odpowiedni protokół. 
ltustracja nasza przedstawia moment, gdy 
młody Coolidge pod kontrolą agentów poli· 
c{i opuszcza dworzec kolejowy. 
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Pływające lotnisko-hangar. 

~· ., : . 

,.~ 

W New·Yorku spuszczono na wodę okręt ;Lexington", na którego 
pokładzie może lądować kilkana~cie samolotów i znaleźć tam schro

nienie w odpowiednio zbudowanych hangarach. 

Wojna domowa w Chinach. 

Typy żołnierzy chińskich. 

Twórca inst7tutu aero
dynamicznego w War

szawie. 

P·roifosor poli.kchn.iki wail"s~a w1skiej 
Czesław WaJtros.zyńskii zootał od
znćl'czony o:ider.em 11.0drodzenia 

Po·llski". 

Odczyt o wypadkach majo· 
wych w Nowym Jorku. 

P Jwl;1rn Si;ro;t; c.ziłonek związku 
strz.eleckiego, ucZJestnik walka ma
jowych, ranny kulą z koar.aibin'll ma
szynowe1g10, wygłosił w New-Yorku 
w s:'.1edziibie tamt.ejsze\g10 komitdu 
im. :marszałk11 .Pikudski.ego o·d,czyl 
o wyipadkach 1majowy::h na tle n ::i j
-..,r.a,żnie ~szy.ch .fak'tócw h istoryicznyc r 
d początku 1i;owstan'11 Nowe ; Pol
ski. - Polacy aimeryki< ińiscy otrzy
mali w ten SIPO>Só.b wyjaiŚinienie 
często nieziroz!ui:nialych dla nich 
wyJ>adków, f1ałis,z:ywi·e iprze·dstJa1wia
ny1ch prziez ,pr.z,wicow•e dzienniki" 

po!Sikiie za ooeanem. 
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Prz„chodnia przeciwgruilicza przy robotnicz„rn wydziale 

Zarząd i personeł. 

Ga!Jinet ordynacyjny. 

Połlój zgłoszeń. 

Ciemnia przy . rentgenie. 

Dzięki inicjatywie sen. Kłuszyńskiej została w Ło· 
dzi zorganizowana i otwarta przed rokiem przychodnia 
przeciwgruźlicza dla dzieci i młodzieży. Zakład ten 
mieści się we własnym 7-mio pokojowym lokalu przy 
ul. Kilińskiego 49. 

Przychodnia urządzona wzorowo, ma obszerną 

i wygodną poczekalnię, biuro zgłoszeń, sekretarjat, 
duży gabinet ordynacyjny, gabinet rentgenowski dla 
djagn,)styki i dla terapji, gabinet kwarcowy, laborato
rjum bakterjologiczne, ciemnicę. 

W przycliodni p_racuje 3-ch lekarzy perJjatrów, 1 internista, :3 re1r 
kierowniczka przychodni, 3 pielęgniarki, 1 wywiadowczyni, 1 bakterjolo~ 

Przychodnia ma na celu walkę z gruźlicą, jako klęskę społeczną. 
nacisk na działalność zapobiegawczą przez izolowanie chorych, niebezp n 
otoczenia, zarówno w domu robotnika jak i. w środowisku szkol nem, 
na kolonje, do sanatorjów i do zdrojowisk. 

W ubiegłym miesiącu otrzymało w przychodni poradę 972 chorJ< : 
rych dzieci wysłano do Łagiewnik do sanatorjum. 
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:chowania dziecka. 

ie ona 
eh dla 
dzieci 

c cho· 

'4 

Lampy kwarcowe. 

Gabinet rentgenowski. 

Laboratorjum. 
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Ofiara Studzieńca. 

Ilustracja powyżs1a jest najwymowniejszym z wymo· 
wnych komentarzem do afery zakładu poprawczego w Stu
dzieńcu. Otóż ilustracja nasza przedstawia 2·ch chłopców 

19-letnich, ustawionych obok siebie umyślnie dla uwydatnie
nia tragicznej różnicy. 

Ten wyższy i normalnie rozwinięty, to młodzieniec 
S. P., jest wolttym mieszkańcem wsi. zaś sąsiad jego w ła
chmanach, wątły i wyglądający na łepwie IO lat, jest jego 
rówie~nikiem i ofiarą okropnych stosunków pa11!Jjących 

w Studzieńcu. 

Chłopiec 19-łetni, wychowany nor1nalnie i jego 
rówieśnik, .otiara" Studzieńca. 

Jest to 19-letni Gimpel Grilnberg, wychowaniec za
kładu poprawczo-wychowawczego w Studzieńcu, gdzie wsku
tek złych warunków życia i małej dbałości wychowawców, 

nie może się normalnie rozwijać, czyniąc wrażęnie degene

rata i nędzarza 
Gdyby nie było innych dowodów przeciw metodzie 

i gospodarce w Studzieńcu, sama ta fotografja obciążałaby 
dostatecznie zarząd zakładu, który ze swych pupilów 

miast nastawiania ich na -proste ścieżki życia przygotowuje 
znich raczej materjał dla kryminologji. 
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„W miłosn;ym labir;yncie". 

Kamiński i Pancewiczt\Wa w scenie I aktu nowej 1-.omedji Kaz '. 
mierza Wroczyńskiego, w Teatrze Narodowym w Warszawie. 

Sukces dyletantyzmu. 

;. Śpiąca cyga·nka", obraz malarza-amatora Rousseau, który był 
z zawodu celnikiem, sprzedany za 520 OOO fr. na licytacji w Paryżu 

Obl9aZ~k. z t;ycia Łodzi. 

Drogoci>nny węgiel ładowany na rampie koiejowęj z wagonów 
na wozy. 

Now;y pomnik Kolumba 
na ziemi amer;ykańskiej 

Pomnik dla miasta Richmond wraz ze 
swym twórcą rzeźbiarzem Ignacem Li

gnaoli 

Bieg na przełaj junjorów 

Domański, dosllooały bramkarz. 

W ubiegłą niedzielę odbyły się za\\'o
dy o puhar przechodni „Tygodnia ; A~ 
kademika" między reprezentaciami wyż
szej szkoły handlowej i politechniki 
Doroczne to spotkanie zakończyło się 
po żywej i ciekawi>j grze wynikiem 2:2 
W drlfżytiit- W S. H grał Domański, 
najlepszy bramkarz Polski, który nie
jednokrotnie brał udział w zawodach 
międzypaństwowych reprezentacji Pol
ski. Na meczu studenckim ~nie miał 

jednak pola do wyróżnienia. 
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40-piętrowy garaż. 

No NY drapacz chmur w Chicago. 

Osobliwe kolczyki kobiet Dai. 

Największa lokomotywa w Europie. - , 

W ostatnich dniach jedno z wielkich towarzystw 
przewozowych, utrzymujące komunikację kolejo· 
wą pomiędzy Londynem a Birminghamem, wypu· 
ścilo olbrzymią lokomotywę, największą jaka 

dotychczas kursowała w Euro.pie. 

W Chicago zbudowano centralny garaż, widnie
jący na naszej ilustracji. Jest to drapacz chmur 
o 40 piętrach, wysokości 170 metrów. Na 23 
piętrach znajdują się garaże, mogące pomieścić 
528 maszyn, na pozostałych 17 biura i miesz· 

kania szoferów. 

Piękności murzyńskie z centralnej Afryki z wielkiemi krążkami 
drewnianemi w dolnych wargach, przypominające otwartą pasz

czę krokodyla. 

P. Zygdlunt Brylall, przewodniczący nolh·o
utworzonej policyjnej sekcji kolarskiej w Ło
dzi, która zyskawszy w krótkim czasie poka
źną ilość członków - rozwinęła intensywną_ 

działalność w kierunku rozwoju sportu, · 
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=DZIAŁ ROZRYWĘK UMYSŁOWYCH~~& 
• 

Logogryf z nagrodami. 
Z poda.nych ni·ż.ej sylab naieży 

ułożyć 16 wyriaz1ó1w,, iltitóryd1 po
c•ząlt'kowo i końcowe 1 tery czyta
ne 1z 'góry do .dołu u1tworzą nic
zm~e'rnie alktua1in·e zdiain i•e. 

Sylaby. 
am - at - bak - bel - bycz - czew -
dam - dje - •dro - e . e g:.r - ho - 1 

'. n - ika - ,kiir - lko - ikor - '1'ap - ma:: 
ima11 - nar - u - 1s~i - siku - 'SO - son 
islter - st•o - ty - tylk - •wą - wile 
w6z - zie - Z1dro - źre. 

Zniaozenie wy,raizów: 
1. lnSltni.ment pr.e•cyizyjlny. 

I STATYSTYK. 
Profesor: - Jeżeli więc zliczę produk-

cję wszystlcich cegielni w lu-aju, to wy
padnie 3 miliardy cegieł irocz.nie. N11 gło
wę każdego obywatela padnie okrągłe 
100 cegieł. 

W APTECE. 
- Proszę proszku od pcheł i pluskiew-
- Ile? 
- A bo ja wiem? Będzie tego ze 100 

ty~ięcy albo i więcej. 

MUZYKALNA RODZINA. 
- Czy nie znajdujesz, że nasze córecz

ki grają wspaniale na cztery ręce? 
- świetnie, zwłaszcza młodsza, zawsze 

wyprzedza starszą o kilka taMów! 

2. 1Prze,jiślc.i1e iwśród ,gór. 
3. •K!raj iw A~ . 
4. , ,żo ,łąde'k'" w obcylffi Ję1zylku. 

5. Mia1sto w P D'ls<ce·. 
6. Młoidle ·zwierz.ę domowe. 
7. Postać 1z J31al1a,dlyny. 
8. , Rz,ejk. ~ we Wllcis zech . 
9. ILeika.rz . 

1-0. · Monieta . 
11. Ma•Larz P ols,k1i. 
l2. Sto'Ji.ca. 
13. Zwierzę. 
14. Nai/cennii·e1)s·zy slk1a1tib •cZJłow ·eka 
15. Środek odurza1}ąicy. 
16. J>r01Win1cja 1sita:ro-~.edka . 

Trochę humoru. 
NIEBEZPIECZNA RISTORJA. 

- Co to się stało, panie sąsiedzie 7 
- Ten smarkacz, -mój chłopak, pollmął 

nabój i teraz nie mam odwagi rzerż.nąć 

mu skóry!„ 

CO LEPIEi? 
Dwie młode panny siedzą obok siebie 

w przedziale wagonu i spierają się o to, 
czy po śmierci być lepiej spalonym czy 
pogrzebanym. Siedzący niedaleko pro
boszcz słyszał, źdaje się, tę rozmowę, bo 
się ironicznie uśmiecha. Do niego zwra
caoa. s ' ę olbje 1panny 0 l!>TOSZąC ·go O WY'ia
wie nie swie&:1o ulania. Chętni e im od.po ~ 
wiada: „Sądzę, że djabeł woli pieczoną 
gęś , niż zgniłą! ' 

IRovwiąiza,nie pnesyfłać milleży 
,fo hiwa 1t-w.a ,Kro.91ła m!lelka" , uli. 
Piotr kowlslka Nr. 103, 1do dn' a 2 
grudnia 1926 roku 

Za roz1W'iązan i·e fogoryfo wyzna-
czone są nastęipująice nagrod'y: 

1. Oz.dobm żard'y.niera. 

2. S'ta tueitka por1ce!lanowa. 
3. TNy b :,le·ty do iedne1go 'Z ,kino

teaJt.rów. 
4. Dz eło powi eścio·we. 

Rozidanie na1gró.d naistąipi na 
tkie.nmas:zu „K!ropl m1eka" w .sa
l'ach ,„Grand-Kilna" 1w pi.ąjtelk., dnia 
3 ,gmddnia 1926 rolkU o 1gio'dzJnie 7 
po pofo,dniu. 

W HOTELU. 

Portjer: - Tu jeS'l pokój pana! 

Gość: - Piękme, ale ca;y w łóżku nie
ma pcheł? 

Portjer (zdziwwny): - A gdzieżby mia
ły być, jeżeli nie w łóżku 7 .• 

RZECZ NAJWAŻNIEJSZA. 

On: - Znowu przyjdziemy dziś za 
późno na operę. P:rzedstawiienie nnpo
częło się już przed . pół godziną. 

Ona: - Jakto za póź,oo? Wiellca pauza, 
w której pckażę się w mojej nowej sukni, 
jesl przecież dopiero po drugim akcie„. 

!!"----,--------------------------------------------------~-----------------------

!,GŁOS POLSKI'' 
jed:yne cod:r;ien.ne pismo 
ilustrowane w Łodzi. Da
je w ka~d> m numerze kil
Kan.a•cle ilustracji l foto
.,. 1J. ~ •afił aktualn7ch ""' 




